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						Z Wikiźródeł, wolnej biblioteki

					

					


					
					
					Ta strona została uwierzytelniona.

Tam pod zamkiem pięknie urządzono

Jakieś śpiewy, jakieś ognie pono;

Tak Staś mówił.“ — Prosiła i ręce

Całowała w pieszczotach mateńce;

A gdy matka przystała, więc ona

Ubierać ją pocznie ucieszona,

Potém siebie skromniutko a ładnie.

Lecz nim wyszły, pobiegła w ogródek

I wianuszek zwity z niezabudek

Wzięła z sobą, bo i ona na dnie

Cichéj duszy miała pragnień kilka

Wykarmionych wyobraźnią młodą,

I pytała się trwożna co chwilka,

Czy się spełnią, czyli ją zawiodą?



Wzięła wianek i do matki bieży.

A wtém z białéj zwierzynieckiéj wieży

Dzwon grobowy co ma pierś pękniętą,

Dziewięć razy drgnął modlitwą świętą

Za tych, co tu w Wiśle potonęli,

Aby wieczny odpoczynek mieli.
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